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WIADOMOŚCI POLITYCZNE. j 

S z w  e c t  A .  |

. ; . i
z Sztokholm u dnia 22 Grudnia. |

Z wielkiein podziw ieniem  nas z cm ,  ̂

w idzicm y tu drzewa o tej porze kwitnące | 

i pola okryte zielonością. *— Jeszcześm y \ 
ś n i e g u  t e g o  roku n i e  mieli , a t e r m o m e t r   ̂
W s k a z u j e  c ią g le  5 d o  10  s t o p n i  c i e p ł a  n a d   ̂
zero. Jeżli taka zmiana tem peratury, na- ^

stąpiła z pow odu stopnienia lod ów  przy i 

b iegu n ie; spodziewać się nam n ależy , iż  ̂

zima coraz będzie u nas łagodniejszą, i źe J 

Wreszcie doczekamy się ch w ili, gdzie śnie- J 

gi nie będą już gór n aszy ch , ani lody na- > 

szego morza pokryw ać ; doczekamy" się te- \ 

go w ieku zło tego , o którym  R u d b e c k   ̂

w spom ina  ̂ i tej pamiętnej w  dziejach na-  ̂

szych  epok i, kiedy żniwa tak b yw ały  ob- |  

f ite , i i  Szwecja nierównie ludniejsza jak J1 

teraz , w yprow adzała dużo zboża za grani- /  
c ę ,  a dziś go nawet na własną potrzebę |  
W dostatecznej ilości nie posiada. S

W  ósmym i dziewiątym w iek u , nie- j 

które kraje, a m iędzy innemi I s l a n d j a  j 
okrytą była lasam i, a których dzisiaj nie S 

w idziem y śladu: G r o e n l a n d j a  ( Zielo- S 

ha ziem ia) by la tak nazw aną, z pow odu >

ciągłej zieloności i obfitych urodzajów, gdy  

tym czasem d zis ia j, jest niezamięszkaną.
—  Ogłoszono tu drukiem , iż od roku 

1 8 1 3 do j 8 1  6  ludność Szw ecji zmniejszy­
ła się o 53 ,5 o 4  dusz. Lecz doniesienie to, 

nie zdaje się być wiary godnem. Gdyby 

jednak pomimo podwójnego dobrodziejstwa 

pokoju i szczepionej o sp y , istotnie tak da­
lece zmniejszyła się ludność nasza; b yło­
by to niezawodnie skutk iem  w ód k i, któi
rej pospólstw o tutejsze w wielkiej ilości i 

ptaw ie za napój zw yczajny, używ a.

*— Dnia onegdajsżego,  D w ór tutejszy 

przyw dział żałobę na pięć tygod n i, z p o­
w odu śmierci K rólowej Angielskiej.

—  Sturoczna pamiątka śmierci Karola 

X II, nietylkó w  Sztokholm ie, ale i w  

w szystkich Znaczniejszych miastach Szw e­
c ji, z  uroczystością obchodzoną była.

T  u  h  c  i a ;

z Konstantynopola  25 L istopada ;

Od trzech d n i, rozlega się w  muraćli 
miasta naszego, huk dział od dawnego już 

■ czasu nie słyszany, z pow odu odebranego 

od Baszy I b r  a h  i m a urzędowego dcu 

niesienia, o zupełnem Z w ycięztw ie, przez 

niego nad W ehabitami odniesiońem. Z w y- 

cięztw o to nietylko w e w zględzie polity-



czuym, ale nawet we względzie religijnym, j szemu , ułatwi Wam te trudności które 
ważne jest bardzo dla Porty; przez nie | zwykle, nieodłączne są od spraw wrażnych. 
bowiem odzyskała M e d y n  ę i M e k k ę ,  j Żniwa tegoroczne nierównie były obfitsze ; 
te święte miasta, z taką czcią przez Mu- |  handel kwitnie ; dochody przeszły ocze- 
zułmanów szanowane! R e i  s E f f e n d i  t kiwania nasze; pokój i przyjaźń z obce- 
(Minister Spraw Zagranicznych)-, prze- . mi Mocarstwami, są trwałe, i przynosz| 
słał z tego powodu poselstwom państw '  chwałę Ojczyźnie naszej! —-

obcych, buletyn następujmy: •„ W  miesijcu Lipcu r. Ł „pływa ter-

•» 0 d e b ra n e  d °P ie ro  od f * * *  E &  .min traktatu handlowego » W ielk, Bryta-
ptu doniesienia^ zawieraj, tę radowo, wia- n;9 zwartego. Dużo potrzeba czasu do
domość, źe Ibrahim Basza wkroczył do 

D e r  a j  e h ,  gdzie zamknął się był A b -  
d a l l a h  B e n  S u n  d herszt buntowni­
czej sekty. Przez długi czas oblegał Ibra­

him to miasto i zniewolony był kilka utar­
czek wytrzymać ; w końcu przecież za po­
mocą Boga, z błogosławieństwem ludów 
szturmem zdobył tę ważną twierdzę. ■— 
Wszystkie baterje i 80 dział , dostały się 
w ręce zwycięzcy. 20,000 buntowników i 
wielu z hersztów w pień wy ci to. Sarn 
A b  d a  I ł a c h  B e n  S u n d ,  z wielu pier- 
wszemi doradcami jego schwytany , i tu­
taj (do Konstantynopolu) prowadzonym

jest” .

s Alexandrji dnia 6 Listopada.

Z powodu odniesionego nad Weha- 
bitajni zwycięztwa, nakazał Basza tutejszy 

poczynić przygotowania do wielkiej uro­
czystości, która siedm dni trwać i na spo*- 
sób Europejski urządzoną będzie. Koszt 
jej w  całym k r a j u ,  wynosić ma k ilk a  mi- 
ljortów pjastrów.

A m e r y k a .

z VF asyngtonu dnia j8 Listopada.

Na dniu wczorajszym otworzone zo­
stało posiedzenie Zgromadzonych Stanów. 
Odczytano nasamprzód Adres Prezydenta 
Zjednoczonych Stanów , J a m e s  M o n ­
r o e ,  następującej treści:

Senatorowie i Reprezentanci!
„ Zbieg szczęśliwych okoliczności, to­

warzyszący dzisiejszemu posiedzeniu Wa-

N ułatwienia wszystkich przedmiotów w tej 
ważnej materji, dla tego postanowiliśmy 
traktat ten jeszcze do lat ośmiu przedłużyć.1 

„ Gubernator ustanowiony przez Rząd 
 ̂ Hiszpański wPensakoli, poburzał Indjan 

1 przeciw Zjednoczonym Stanom; wspierał 
 ̂ ich potrzebami wojerinemi: to było powo- 

\ dem Jenerałowi J a k  s o n  do przestąpienia 

| danych mu rozkazów i zajęcia tej twier- 

 ̂ dzy. Gotowym przeciąż był Rząd Zjedno- 
; czonych Stanów powrócić ją Hiszpahji, 

gdyby się by ła zobowiązała, iż osadzi ją
wojskiem, doststecznem do zapłonienia 

> Stanów, od napaści Jndjah.
S
|  „ Przedstawione Wam będą Rappórta
 ̂ Komis.sarzy, o teraźniejszem położeniu A- 
 ̂ meryki południowej, o stanie wojny mię- 

) dzy Hiszpanją i Patrjotami. Pokazuje się 
j ź n ich , iż w Lipcu 1816. r. Rząd w B u e -  
i n o s - A y r  e s ,  ogłosił się Niepodległym,
 ̂ równie jak Rząd w C h i  l i :  obadwa te 
 ̂ Rządy w  ścisłym są między sobą związku.

1 V e n e z u e l a ,  ogłosiwszy się podobnież 
|  Niepodległą, walczy dotąd jeszcze z ro- 
|  zmaitem szczęściem. Reszta Ameryki Po- 
 ̂ łudniowej, oprócz osad Portugalskich, zo- 

\  staje w ręku Hiśzpanji. Nie masz na- 
t dziei aby się Wojna ta wkrótce ukończy- 
1 ła. — Spodziewała się Hiszpanja', iż na 
’ Kongresie Akwisgrańskim , zgodzą się Pań- 

\  stwa Europejskie , na pojednanie jej z o- 
 ̂ sadami Europej.śkiemi ; lecz Mocarstwa 
 ̂ sprzymierzone , przyrzekły tylko wesprzeć 

ją dobrą radą ( advice) , ale nie orężem.

,*, Z radością oznajmiam w a r n , iż sto-



sunki nasze z Rossjy, Francją i innemi | towarzystwie ludzkiem wyobrazić sobie 
mocarstwami, nie przestały być przyjazne- \ można. Nie jest to obraz przez ży wą wy- 

mi. \ obrażnię odmalowany; jest to opis rzetel-
» Co się tyczy wewnętrznych stosun-  ̂ ny jednego z obywateli tego szczęśliwego 

ko w kraju; te niemniej sy pomyślnemi.—  ) Państwa.
Dochody Państwa w ostatnich trzech kwar- . - i  . •) z Krakowa dnia 6 Grudnia.
talach, wyniosły 17 miljonów dolarów.— ’
Po odcięgnieniu więc w7ydatków, zostanie S JJ° "Wydawców Dziennika

w skarbie 2 miljony” i t. d. > L e v r a i l i b ć r a l .

s Baltimore dnia io  Listopada. ! Niemam zaszczytu być Korrespon-

Ośmnaście Domów handlowych tutej- | dentem waszym, Mości Panowie! ale cie- 
szych, w krótkim bardzo przeciągu cza- '  « ?  się ciggłem czytaniem ich pisma. Dwa 
S.., zarobiło okoto 200.Milionow Dolarów. mam powody do niniejszego listu: chcę 
Wy jednawszy sobie pozwolenie u Artyga- wam podziękować za tyle chwil rosko- 
s a , jednego z Naczelników Niepodległych I których doznałem czytaj,c ich
w  Ameryce południowej, zawiesiły bani 1 dziennik; a oraz chcę opisać wam stan i- 
derę Niepodległych , i pod jej zasłon, złu- ! '*«***, U«go obwodu, w nadziei
piły kilka bogactwami naładowanych o- 1 i l  nie bei przyjemnołci czytać go będ j 
krętów Hiszpańskich i Portugalskich. \ prawdziwi przyjaciele wolności. Szczegó.

, , ły , które nam udzielacie , Mości Panowie,
i o Polu przytułku, i pochwały oddawane 

z Bruxelli dnia 20 Grudnia.  ̂walecznym jego mieszkańcom, każy mi

Naczelnikiem spisku, o którym już 1 się spodziewać, iż z niemniejszy roskoszy 
tyle Dzienniki pisały, a który w mieście J dowiecie się, że zajaśniały już dla Krako- 
tutejsżyni miał wybuchnąć, był niejaki S w a i jego obwodu, te dnie roskoszne be-
P i g e r :  Jest schwytanym i znaleziono przy > dyce owocem modrej wolności, ugrunto- 

nim gotowych już wiele pism i odezw bun- 1 wanej na zasadach moralności, sprawie- 
towniczych. \ dliwości i równości. TNie znamy obrzydli-

Znany powszechnie Dziennik: L e  ) wych w yrazów : wygnanie, samowolność, 
v r a i  l i b e r a l ,  zawiera co następuje: inkwizycja, chyba na to , aby- ubolewać

Rzadko się bardzo zdarza, aby Naród  ̂ nad nadużyciami, do jakich były pow o­
ziłaś cieszył się z swego losu. Nie mniemaj- |  dem w wieku tak oświeconym, i w kra­
my przecież , iż nie masz tak szczęśliwego ś jach , których cywilizacja, tyle innych po-
lu d u , i nie wierzmy tym złośliwym, co ji przedziła'.
s |dzą, że niepodobny jest szczęśliwość po- J 7, To co piszę ó Krakowie, o tćj czyst- 
wszechna. Nie potrzebujemy w ódd ileniu t ce starożytnego Królestwa Polskiego, zda- 
lub za granicy E uropy , szukać przeciwnych k wać się może będzie przesadzcnem, dla 
przykładów. Przeczytaj czytelniku list po- / wielu osób, co uwierzywszy potwarcorn, 
mzszy, a przekonasz się , że jest Państwo, '  imię Polski, biory za jednoznaczne z kra- 
którego rozległość wprawdzie bardzo jest ! jem niewolniczym; ale W y , Mości Pano- 
szczupły, alę gdzie mydre prawodawstwo \ w ie ,  pomożecie mi zapewne upowsze- 
i Rzad nieskazitelny, potrafiły ubezpieczyć \ chnić lepsze wyobrażenie o Naszym spo- 
szczęście 100 tysięcy ludzi, i zapewnić \ sobie myślenia i tej usilności, z jaky do 

im wszelkie dobrodziejstwa, jakie ty łków  j osiygnienia wolności dyżemy. Już od di*



wnego czasu, a szczególniej Konstytucja 

3 go Maja 1791- r. dowiedliśmy-, ze każde­
go Mieszkańca uważamy za Obywatela i 
członka P aństw a, że wszyscy jesteśmy ró­
w ni w obliczu praw a, .leżeli ustawiczne 

k lęski, ciągłe wojny i przechody wojsk 

przyjaznych i nieprzyjacielskich, sprowa­
dziły do nas nierząd; czyż o to obwiniać 
możemy nieszczęśliwy N a ró d , co nieprzd- 

stannie zostawał pod biczem sąsiadów, któ­
rem u nigdy nie było w'olno własnych praw  
używ ać! Pracowaliśmy dla naszych nie­
przyjaciół: dzieci nasze rodziły się na to , 
aby pomnażać szeregi nieprzyjaciela: wi­

działa Ojczyzna , jak k rew  ich płynęła , a- 
Ife ńie dla niej była rozlali5. Czyż prze­
to można sic dziwić , że w nedzirvm sta- 
nie zastali Polskę cudzoziemcy, którzy ją 

na 'p rzem ian  od r. 1 8 0 & . do i 3 t 3 . pusto­

szyli! Ta nędza była skutkiem niewoli, 
ale nie przyczyn które sobie wyobrażano. 

Panow ie, równie jak włościanie nieszczę­
ś liw i,, nie przykładali się do ich uciemię­
żenia , z a s ł a n i a l i  ich o w s z e m  s w o i e m i  m a ­

jątkami. Ani ziem ia, ani dzieci nie nale­

żały do nich. Domy ich nawet zajęte by ­
ły  przez wojska cudzoziemskie, a chleb 
drogo zapracow any , nie był własnością 

rolnika co go potem oblał. —  Ale odmie­

niło się już teraz położenie nasze. W e ­

sołość, powróciła już do Włości. •. . - 

Lecz nie chcę przedłużać opisu mego j 
nie wspomnę o tych wszystkich częściach 
Królestwa Polskiego, które berło wielkie­
go AbEXAxnnĄ uszczęśliwia, przestanę na 
opisie stanu Krakowa i jego obwodu * 
k tó ry ,  spodziewam sic, godnym jest u- 
wagi bezstronnego badacza i p raw dziw e­
go przyjaciela ludzkości.

(Dokończenie w następnym Numerze.)

t e a t p , n a r o d o w y .

Dnia jutrzejszego daną będzie nowa 
O pera  w e d w ó c h  A k t a c h ,  pod  tytułem: 
C z a r y  b e z  C z a r ó w .

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  W arszawie przez Ant: MAGIER.

D n i a T erm om etr B arom etr W i  a t r S ta n  N i e b a Wysokość wo 
dy na W iśle

rano . ciepła j zimna cale l in je  j io c Z ę : l i : / ł o k c ie  j ca le

s1
\10. S ty c z n : 7 27 9 5 P o lu d n io - Z a c h o d n i . Pogoda.

1 1 . S tyezn: 2 27 10 7 P o łu d n io - Z a c l io d n i . Pogoda.

.W ydawcy odpowiedzialni,


